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3 akt. i  proL J. STanlnwtklc^o.
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kt5ra pobiją wszystkie dotychczas widziana.

Udział biorą: Iwy, tygrysy, lamparty, małpa 
• J A C K ,  słoń C h a r i l ,  dzieci i murzyni.

Dramat osnuty na tle życia kolonistów' w  Ameryce.

1 1 K r y z y s  e k o n o m ic z n y  w  A nglji.
Anglja przeżywa obeonle nlez- 

toleroie trudne chwile: od kilku bo­
wiem tygodni w szystkie kopalnie na 
•»lym  obszarze w yspy przestały pro- 
iek ow ać.

Górnik porzucił na dane hasło 
tyMcę, wyszedł z podziemi 1 stanął 
8(>Vadarnie do walki z kapitałem i z 
trądom. A  rozumiejąc, i i  walka ta 
Posiada dla niego niezm iernie do- 
ftfeałe znaczenie, że jego zw ycięstw o

klęska odbiją się głośnem echem  
W całym św iecie ,— w alkę prowadzi 
•oewzględnie i posługuje się  w szel- 
***»11 dostępnymi środkami, byleby 
r*ł osiągnąć.
( D latego naw et od pomp odwo-

robotników, i w  konsekwencji 
%  szereg kopalń uległ zalaniu. 

' '’zeba będzie dużo czasu i  zasobów  
•»uosowych, aby te zalane kopal- 

'lie Przywrócić do normalnego sta-
11 ** ^ a te g o  w ezw ał inne organiza- 
»10 lo t n ic z e ,  aby mu pośpieszyły 
z pomocą j nie cofnęjy stę n aw et— 
p r e d  straikiom g6neralnym.
„ . . ° , . 00—zapytamy —  górnikowi 

agielskiem u chodzi? Czy o nową 
iedw yzkę piac? ę Zy też Q jepSZJj

Pwwizację? a  może strajk górni­
cy w  Anglji posiada charakter po­

etyczny?— N ie— . r
Górnik angielski w alczy— o do­

tychczasowy stan posiadania, t. zn.
utrzymanie płac dotychczasowych. 

t \ l  chco on P0Praw y bytu, chce 
y o utrzymać to, co obecnie ma,
’ w  czasie wojny dla siebie zdobył.

, f rzy czyną, która w yw ołała  ów  
ask górniczy, było oświadczenie

S . myf t°w ców . iż oni domagają się  
o k o n i a  plac robotniczych. 4  do-
S “ “ ™  normy zarobkowe są

ig<iro,vane, ae w ięc cennik plac

robotniczych nie wytrzym uje kalku­
lacji. W konsekwencji —  ogłosili 
nowe warunki pracy i zażądali od 
górników, aby ci s ię  bezwarunkowo 
na nie zgod zili

Rząd angielski w  osobie sw ego  
premjera Lloyd Gcorg*a stanow isko  
przem ysłowców popart całkow icie. 
Lloyd George dodał jeszcze, składa­
jąc oświadczenie w  Izbie Gmin (Iz­
bie Poselskiej), że rząd musi cofnąć 
w szystkie subsydja pieniężne, które 
daje przemysłowcom, i dlatego —  
obniżenie płac jest konieczne.

Górnik angielski stanow iska  
tego nie uznał, na obniżenie sw ych  
zarobków się  nie zgodził— 1 walka 
rozgorzała, llząd i przem ysłowcy  
w ezw ali społeczeństwo do pomocy; 
górnicy zażądali, aby inne związki 
robotnicze udzieliły im poparcia. 
Izba gm in (Sejm) stanęła po stronie 
rządu, zgodziła się  bowiem z Lloyd 
Georgem, kiedy ten uzasadniał ko- 
niecznośo ogłoszenia stanu wyjątko­
w ego.

Dziś— po kilku tygodniach upor­
czywej wralki kryzys zbliża się  ku 
końcowi. Jak wskazuje na to cały  
szereg faktów, strajk zostanie wkrót­
ce przerwrany, górnicy w rócą do 
pracy.

Czy zw ycięstw o będzie po ich, 
górników, stronie? W ątpliwe.

Obóz bowiem robotniczy w  An­
glji nie okazał się solidarnym. Nie 
w yczuł, że przegrana górników jest  
jednocześnie przegraną caląj klasy  
robotniczej. Labour Party (Partja 
Pracy), skupiająca pod sw ym i sztan­
darami w szystkich zrzeszonych ro­
botników, zaw ahała się  i  n ie  rzuci­
ła  na szalę ostatniego sw ego nie­
zmiernie ważkiego słowa? n ie w ez­

w ała ogółu robotniczego do popar­
cia zdecydowanego stanow iska gór­
ników. Zdobyła się  jedynie —  na 
pośrednictwo i  na w yw arcie  odpo­
w iedniego nacisku Da rząd.

Trój związek t. zn. zw iązki gór­
niczy, kolejowy i transportowy dziś 
już nie istnieje: po prostu rozchwiał 
się. Utworzony w  momencie ogło­
szenia strajku w  pierwszym  okresie 
walki sprawę staw iał bardzo moc­
no. Kilka bowiem razy, popiera­
jąc kategorycznie żądania górników, 
oznaczał datę rozpoczęcia strajku 
na kolejach i robotników transpor­
towych. Zawsze jednak w ostatnioj 
ch w ili— cofał się.

Gdy tymczasem obóz przeciwny 
od samego początku działał solidar­
nie i sprężyście.

Obecnie— górnicy na placu boju 
pozostali sami, A już iście  niedź­
w iedzią przysługę okazali im miej­
scow i i zam iejscowi komuniści, któ­
rzy na hasło, dane z Moskwy, zaczęli 
na gw ałt popierać strajk, a naw et 
w ezw ali organizacje robotnicze za-

franiczne, np. niem ieckie i  holen- 
erskie, by te okazały wydatną po- 

moó górnikom angielskim , oczyw iś- 
oie w  imię hasła— solidarności mię­
dzynarodowej. B olszew icy przez zna­
ną swoją metodę ciągłego m ącenia
i  łow ienia ryb w  mętnej wodzie 
osłabili jednolity początkowo froni 
trójzwiązku, a nawret —  zachw iali 
frontem górniczym.

D ziś w  Anglji o strąjku gene­
ralnym już mowy niema; dziś panem 
Bytuacji je st Lloyd George. Z sze­
regów  strajkujących górników roz­
poczęła się  dezercja. Coraz częściej
i  coraz głośniej dają s ię  słyszeć  
wśród nich głosy, i i  czas najwyż­
szy przerwać strajk i  w rócić do 
pracy.

Kilkakrotnie przerywane per- 
traktaąie pomiędzy przemysłowcami 1

a Związkiem Górników zostały za 
pośrednictwem Lloyd George'a znowu 
nawiązane. Opinja publiczna an­
gielska w ierzy, iż sytuacja się  
wkrótce wyjaśni, że jednak Lloyd 
George, znany ze swej zręczności 
rozw iązyw ania trudnych problemów,
i z tych trudności wyjdzie zw y­
cięsko.

Dla nas — ze względów i spo­
łecznych i politycznych— rozgrywa­
jąca  się  na terytorjum Anglji walka  
pomiędzy pracą a kapitałem posiada 
bardzo ważne znaczenie. Ze w zglę­
dów społecznych— boć i my stoimy 
w przededniu walki o cele analo­
giczne: o utrzymanie dotychczaso­
w ych zarobków robotniczych. Ze 
względów politycznych: boć kiasa 
robotnicza w  Anglji, nie znając w ca­
le Polski, stale zw raca się przeciw­
ko słusznym naszym aspiracjom po­
litycznym.

Z wyżej przytoczonych w zg lę­
dów— proletarjat polski śledzić w i­
nien przebieg tej w alki z dużem 
zainteresowaniem.

13. F.
■■

Kronika p o lity czn a
0 przedstawicieli kolejarzy

i pocztowców w Sejmie.
Z« w zg lę d u  n a  m aiąće się rozpo- 

ćsąć w y b o r y  d o  n o w e g o  S e jm u , Koło 
p ra c o w n ik ó w  te le g ra fu  w y s tą p iło  * pro* 
je k te m  n ie zw ło c zn e g o  p o ro zu m ie n ia  się  
ze  z w ią zk ie m  k o le ja r z y  i c e n tra ln y m  
związkiem  pracow ników  p o c z t y , teia- 
g rafti i telefonów , a b y  te  d w ie  najlicz­
niejsze o rganizacje za w o d o w e  wspól­
n y m  wysiłkiem p r ze p r o w a d z iły  do przy­
szłe g o  Sejm u swego k a n d y d a ta  d o  o - 
brony praw  1 p o tr ze b  te g o  lic zn e g o  od­
łam u pracow ników . P ro je k to w a n e  jest, 
i «  do  b loku  tego  p y zy łą c zą  się p r a c o ­
wnicy kom unikacji lą d o w e j i rzecznej.
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ników  m iejsk ich .
W c zo ra j o d b y ło  alę w  lo k a lu  Z w ią ­

z k u  u r z ę d n ik ó w  tnlejaklch ze b ra n ia  
-p rze d s ta w ic ie li w s zy s tk ic h  Z w ią z k ó w  u - 

rze d n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  m ie jf ic h , na 
k tó rc m  w y b r a n o  k o m is ją  m ię d z y z w ią z ­
k o w ą , k tó r a  z o * * a l o  u p o w a żn io n a  d o  
o s ta te c zn y c h  p e rtra k ta c ji z  M a g is tra te m  
w  s p ra w ie  o s ta tn io  w y s ta w io n y c h  ż ą -  
cl aft. W  r a zia  o tr z y m a n ia  o d m o w n e j 
o d p o w ie d zi d ziś  o g o d z . 12 w  p o łu d n ie
—  b ę d z l*  w y z n a c z o n y  p r z e z  ko m isją  
m ię d z y z w ią z k o w ą  o s ta te c zn y  te rm in  na 
c /.w s rtc k  d n. 28 do 12 w  p o łu d n ie .

G d y b y  i w  ty m  te rm in ie  s p ra w a  
żą d a ń  u rzę d n ik ó w  i r o b o tn ik ó w  m ie j­
skich nie z o s ta ła  je s zc ze  o s ta te c zn ie  
p o m yś ln ie  ze ła tw io n a » w te d y  zo s ta n ia  
zw o ła n e  n a d zw y c za jn e  o g ó ln e  ze b ra n ie  
c zło n k ó w  w s zys tk ic h  za in te re s o w a n y c h  
Z w ią z k ó w , na k tó re m  za p a d n ą  p o s ta n o ­
w ienia co d o  La is zy c h  k r o k ó w .

Urzędiircy m unicypalni
p rzso iw  m in isterstw u  

skarbu.
Urzędnicy magistraccy, a mianowi­

cie: Wydział 0 ' wiaty i Kultury, Komisja 
Powszechnego Nauczania, Rada Szkolna 
Miejska Urząd Mieszkaniowy, Inspekcja 
Mieszkaniowa, Urząd Rozjemczy, Sekcja 
Włókiennicza, Oddział Zabul owy Miasta, 
Oddział Kanalizacji, Oddział Pomiarów, 
Miejska Pracownia Psychologiczna, zwró­
ciły sit) z następującym pismem do za­
rządu Zw. Zaw Praoawnlkow Miejskich:

„Wobec wyraźnie wrogiego sta­
nowisku p. Min. Skarbu, co do żądań 
pracowników miejskich i Magistratu m. 
Łodzi, tudzieZ bezprawnego narzucania 
Łodzi prywatnych rewidentów — niżej 
podpisani urzędnicy, zwracają się do 
Sz. Zarządu z  wnioskiem o zwołanie 
nadzwyczajnego ogólnego zebrania pra­
cowników miejskich celem omówienia 
powyższej decyzji p. Ministra Skarbu i 
zajęcia odpowiedniego protestacyjnego 
stanowiska“.

P o w ró t d a  p ra c y  
bankow ców .

N a  ze b r a n iu  o g ó ln e m  p ra c o w n ik ó w  
B a n k u  H a n d lo w a n o  w  W a rs za w ie , O d ­
d zia łu  w  Ł o d z i ,  w  d n iu  34 k w ie tn ia  r- b 
ta p a d ła  jn d n o m y fln le  u c h w a ła  treści 
n a st{.p u ;ą c a!t

. N a  sk u te k  p rzy ję c ia  p r z e z  d y re k ­
cję B a n k u  H a n d lo w e g o  w  W a r s z a w ie , 
o r a z  p r z e z  d e le g a tó w  p ra c o w n ik ó w  ar­
bitrażu w  sp ra w ie  ¿ądań w y s ta w io n y c h  
p r z e z  p ra c o w n ik ó w , ze b ra n i w y r a ia ;ą  
p rze k o n a n ie , ie  a r b itr a ż  ton r o za trs y g - 
nie z a ta r g  p rzy ję c ie m  p o s tu la tó w  p ra ­
c o w n ik ó w .

P o n ie w a ż  ze  w zg lę d ó w  te c h n ic z ­
nyc h  m o iliw t m  je s t, i e  w y b ó r  a ib itr ó w  
i s u p e ra rb itra  p o trw a  je s zc ze  k ilka  d n i, 
ze b ra n i b io rą c  r ó w n ie i pod uw agę in te ­
re sy o g ó ln o -s p o łe c zn a  u w a ża ją , te  w  
ob e c n yc h  w a ru n k a c h  m o iliw t m  je st

p rzy s tą p ie n ie  d o  p rac y w  tu te js zy m  
O d d z ia le  w  p o n ie d zia łe k , d n ia  25 -g o  
k w ie tn ia " .

W  w y k o n a n iu  p o w y ż s z e j u c h w a ły  <L
25 b . m . p ra c o w n ic y  O d d z ia łó w  łó d zk ic h  
p rzy s tą p ili d o  p ra c y .
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Sprawy robotnicze.
le b r a n ie  E isspedjentów .

W  ty c h  d niach w  lo k a lu  P . Z .  Z .  
( G łó w n a  3 1) p r z y  u d zia le  100 o s ó b  o d  
b y ło  się ze b ra n ie  E k s p e d ie n tó w . Z e b ra n i 
p o s ta n o w ili za p is y w a ć  się n a  c z ło n k ó w  
Z w ią z k u  .P r a c a * .  P o  z o r g a n izo w a n iu  
się n a le ży  tem  u tw o r z o n a  zo s ta n ie  p r z y  
Z w ią z k u  „ P r a c a “ sekcja E k a p e d je n tó w . 
W s zy s c y  eksp e d ie n c i o b o w ią za n i są z a ­
pisać się na c z ło n k ó w  se kc ji.

Z* Związku o ^ p o i s k ó w  
i  kominiarzy.

Po lsk. Z w . Z a w . strażaków  i  kom i­
n ia r z y 'lo z p o c iy n s  pracę prawie po półro­
cznej bezczynności, do Jakiej b ył zm u s zo ­
n y  d zię k i kreciej robocie niektórych na­
czelników  i kom endantów  s tra ty . P o m im o  
tej reakcyjnej ro b o ty, nie zdo łano jednak 
zła tiu ć  chęci robotnika do organizow ania 
się. W dniu 21 b . m. w lokalu P o ). Z w . 
Za w . (G łó w n a  3 1) p o k a ź ia  liczba straża­
ków i ko m in ia rzy stawiła się na ogólne 
«¿branie.

W  przem ówieniach swoich s ł r *ż  oy 
podkreślali, źe obiecane swezęście p»zez 
p. kom endautów  w „m ile w id zian ym *' p rze z 
fabrykantów  „Z w ią z k u  św . F lo rja n a “ b y- 
to tylk o  b a łm u c tw e m  i gadanie to miało 
na celu rozbicie organizacji robotniczej.

Ze b ra n i po obszernej dyskusji p o ­
stanowili za  wszelką ceną organizację ro­
botniczą « tw o r zy ć , ailną i zdo lną do od­
parcia każde| chwili zak u só w  lu d zi s tk o - 
dzących ruchowi i organizacji robotników .

W ybraua zostalajliotnisja do zb a d a ­
nia książ <owości Z w lą z k a , oraz w prow a­
dzenia Z w ią z k u , na właściwe to ry.

Mały feljeton.
O b r a z k i :  l i i .  N i o d z i n l a .

R u r.b  m n ie i s z y  n a  u lic a c h . Z rana: O ro- 
n i a r i k l  p o b o > . n y r h  a p l e t u  d o  k o ś c i o ł a .  K t o ś  
w r a c a  z  p racy  nocnej. I n n y  z  r a b  a  w y .  P o w o l i
m i a s t o  i i i }  b t i i f z i  w  m a j e s t a c i e  ś w i ę t a ,  o d p o c z y n ­
k u -  Z a d z w o n i ą  t r a m w a j e ,  z f t t u r k o i i / . ą  d o r o ż k i
—  a l e  j u ż  n i e  t y m  n e r w o w y m  p r z e r a ź l i w i e  d ź w ię ­
k i e m ,  c o  w c z o r a j ,  w  s o b o tę . . .

K u  p o ł u d n i o w i . . .  I iu c h  w ię k s z y .  D z w o n y  
k o ś c io łó w . Z n ó w : j e d n i  d o  ś w ią t y ń ,  d r u d z y  n a  
e p a c e r y ,  t r i t e c i  ś p i ą  p o  h u lan ce ...< |

D o m  H o ż y :  l ’ o  m s z y .  W y l e w a  s i ę  t ł u m  
z  o t w a r t y c h  w i e r z e i  —

P a u l a ,  p a n o w i e  u b r a n i ,  e l e g a n c c y ,  p a c h ­
n ą c y .  . I n t e l i g e n c j a “ ,  p o s i a d a c z e ,  k u p c y ,  „ z a c ­
n e *  r o d z i n y .  S z a r y  t ł u m  z  r o b o c z e g o  p r z e d ­
m i e ś c i a  o d p ł y n ą !  j u ż  p r z e d t e m .  N i e  j e m u ,  
ś m i e r d z ą c ■  i n u  m i e s z a k  a i y  n a w e t  w  k o ś c i e l e  z  
e l i t ą  w y ż s z ą . .  P a n i e ,  m ę i a t k i  r o z r o m a n a o w a n e ,  
p a n i e n k i ,  s t r z e l a j ą '•<? o c z k a m i  w k o ś c l o ł k u  n a  
p r a w o  i  I o w o ,  b a W i d u m k i ,  s z u k a j ą c e  w  k o ś c l o ł -  
k u  n o w y c h  buił o p u s z c z a j ą  ś w i ą t y n i ę .  P o  
„ m o d l i t w i e “  j u ż . . .  T e r a z  n a  u l i c ę :  k o u t y n u o w a ć  
„ f l i r t “ .  D o  k o ń c a ,  i l o ż e  b ! q  s d a  d o  f i n a ł u .

N a  u l i c ę ,  n a  s p a c e r  n i e d z i e l n y .  P o t e m  
n a  o b i a d e k .  W i e c z o r e m  n a  r a n d e a  v o u b . . .
N i e c h  ż y j e ,  ż y j e ,  ż y j e  ż y c i e !

W i e c z o r e m :  K a w i a r n i a .  '

T a n i e c .  Z a b a w a .  O d  t o g o  n io d z ie la .  K i­
n o . P i j a t y k a .  D o m  s c h & d s e k . B y le  ż y d .

P ie n ią d z e ?  P ie n ią d is e l  P o tę g a .  Z a  n ie  
k u p i m y  w s z y s t k o :  w s z y s tk o ,  p r ó c z  s u m ie n ia .  
P r  ó c z  t e g o  m a r n e g o  p r z e ż y t k u  c i a s ó w .

A l o  p r e c z  t e r a z  z e  s u m ie n ie m !  T e r a s  
u ż y w a ć ! ! !  C h o d ź c ie  d o  n u , p a n i e ,  p a n i e n k i ,  
p o d l o t k i ,  m a m y  p ie n i ą d z e ,  d a m y  w a m  z a b a w ę ,  
u c z t ę ,  t a n i o c .  A  p o te m  w o n . M y  p a n a m i .  Mjr 
h o ł o t k a  t o w a r z y s k a ,  m y  p a n i e  1 p a n o w ie ,  b ł y ­
s z c z ą c y  b l i c h t r ,  z a  k tó r y m  k r y j e  s i ę  n a jo h y d -  
n l e j u c y  c z a r n y ,  c u c h n ą c y  b r u d .  M y f i l l a t r y ,  
b a w l d a m k l ,  I r z p lo tk i l

N ie c h  ż y je  ś w ia t )  P r e c z  a  p r z e s ą d a m i .  
P r e c z . •  *

N i e d z ie l a  e o h o d z l . . .  J u t r o  d o  p r a c y . . .  
P o w r a c a  p o w o li  w s z y s tk o  d o  „ n o r m a ln e g o “ ł o ­
ż y s k a . . .  M i a s t o  ś e i e h a .  P u s t o s z e j ą  k a w ia r n i e  
1 k i n a  i  u l i c o .

M r o k  n o c y  t u l i  w s w y c h  r a m i o n a c h  w ie l ­
k i e  m i a s t o ,  w ie lk i  c u c h n ą c y  ś m i e t n i k  r o z p u s t y ,  
n ik c z e m n o ś o l  1 z ła .

J a k a w o .
*— ■ O

Z  c h w i l i .
Z  „ D ^ i e i ł i  R a b . “ .

Mówią że:
Pan wiceprezydent Stupnicki, nle- 

mogąo znaleźć okazji ?do zaprezentowa­
nia swych właściwych zdolności, porzu­
cił posadę w Magistracie ni. Łodzi 1 
przeniósł się do Ministerstwa Skarbu, na

E osadę gońca-listonosza... Pierwszy de- 
lut miał miejsco w piątek nb. tygodnia 

pan Stupnicki odniósł list Ministerstwa 
Skarbu — p J. Konioowi.

Mówią, że p. prezyd. Aleksy Rżew- 
ski, autor dzieła „Za Wolność i Lud* 
złożył serdeczne Życzenia p. Konicowi, 
z okazji zamianowania p. Konica... rewi­
zorem Magistratu.

Dr. Jan—Przebój.

I  Tomaszowi Mazouleckleso.
(W iec  p rzedw yborczy).

D n ia  1 7  b. ni. o d b ył się ta wiec 
p rze d w y b o rc zy d o  R a d y  M ie jskie j, P rze ­
w o d n ic zył p. K a m iń s k ', se m eiarzow ał P u ­
chalski. P ie rw w y  u b r a ł gios b y ły  radny 
Górecki i w yjaśnił pow ody wyatąpienia 
radnych frakcji N . P . R  z  dotychczasow ej 
R a d y . Po nim zabierało głos kilka jesz­
cze m ów ców , k ry ty k a  ąc Rofpodarkę k o - 
taunajgą dotychczasow ej spółki p^pesow- 
a k ó -iy d o w s k ie j. W  obronie dotychczaso­
wych r a d c ó w  w ystąpił tow. Za k rze w s k i, 
ale tak nieudolnie, ż j  w zb u d ził tytko 
śmiech.

Ruch p rze d w yb o rc zy jest o ży w io n y . 
T o w a rzy s ze , choć się całkiem skom prom i­
towali d otychczasow i mi rząd a m i, robią 
w s zys tk o , by z  powrotem d o sia i Radę 
miejską w awe władanie. 1 nic d ziw n e g o , 
b? przecież p rzy  magistracie są Ciepłe po­
sady dla d ziałaczy partyjnych. Na ko szt 
miasta m o im  u tr r y m y T a ć ' fankcjonarjir- 
szów  p artyjn yc h . Tirobardziej ogół robot­
niczy naszego mta>ta pow inien skupić 
w szystkie siły, b y  nie dopuścić d o  z w y ­
cięstwa iy d ó w  i p e p e s o w c ó w .

P o w in n i więc wszyscy świadomi rze­
c zy  zabrać się do pracy, ba termin wybo­
rów  ju ż  b l z k i  (8 m3ja). K . K .

i
Kalendarzyk.

Marcelina 
Marcelina

Wschód słońca, 4 m. 41
ZathóJ „ 7 m. 15
Wschód księżyca JO  m , 31
Zacbód *  1 m. 25

— Uchylenie ustaw y o bezpi?ćz«ł- 
atw le pnhlicznem. M in  s te r sp ra w  we' 
w n ę trzn y c h  u c h y lił r o z p o r z ą d z e n ie , do* 
ty c zą c a  u s ta w y  o  b e zp ie c ze ń s tw ie  pu- 
b llc zn e m , w y łą c za ją c  Ł ó d f ,  Z g ie r z  l 
P e b ja n lc e .

—  Zaliczki na płacę. C e le m  uregu* 
Io w a n ia  s p ra w y  z a lic z e k  na p o b o r y  słuł- 
b o w e  fu n k c jo n a rju s zó w  p a ń itw o & y c b * 
m ln la te rs tw o  s k a rb u  w y j a l n i ł o .l ż  z a llc r  
ki z a ra c h o w y w a n e  b e d ą  w  bie ią cym  
o k re s ie  b u d że to w y m  (19 2 1 r .)  w yłąc znie  
na ra c h u n e k  su m  o b r o to w y c h . N n  te n t« 
ra c h u n o k  z a r a c h o w y w a ć  aię b ę d ą  zw ro * 
t y  u d zie lo n y c h  z a lic z e k . M lnlaterntw O 
a k a rb u  w y z n a c z y  n a  w y d a w a n ie  z a lic z « *  
o a o b n y  fu n d u s z w  g ra n ic a c h  1 o *  aun* 
p re lim in o w a n y c h  n a  p o b o r y  fu n kc jo n a - 
r ju s zó w  p a ń s tw o w y c h . F u n d u s z  p rzew i­
d zia n y  n a  z a lic zk i m in is te rju ra  podzieH 
p ro p o rc jo n a ln ie  d o  su m  w jrzn a c zo n y e * 
n a  p o b o r y  d la  n a c ze ln y c h  w ła d z  -* 
G łó w n y  U r z ą d  k a s o w y  1 I z b ą  a k a r b o *« -

—  C zerw ony K r z y ż . W e  w to r e k , d. 
20 bm. O g. 7 wiocz. w Bali Tow. Kre­
dytowego przy ul. Pomorskiej (Średniej) 
21 , odbędzie się walne zebranie człon­
ków Łóilzk Oddz. Tow. Czorw. Krzywa.

— Z Towarzystwa Prawniczogo.
ś ro d *:, d n . 27 b m ., o  (¡o d z 8 i p ó ł w«cc»>< 
w  lo.ralu T o w . P ra w n ic ze g o  (u l. P i o t r  
k o w s k a  9 1), w ic e p re ze s  T o w .,  S ę d zia  V 
M iirjo n  C y n a r a k i, w yg to a i re fe r a t p . t* 
.U s t a w a  K o n s ty tu c y jn a  R zc c rw o o sp o lite l 
Po lskie ) z  d n ia  1 7  m a rc a  1 9 -1  r o k u '-  
K o re fe re n te m  b ę d zie  S ę d z ia  p. iłofał 
K e m p n e r.

— Z w r o t zarekw irow anych rowerów*
K o m is a r z  rzę d u  na m . Ł ó d £  k o m u n ii u;e. 
ż e  w s zy s c y  p o s ia d a c ze  k w itó w  rekw i* 
z y c y jn y c h  p o w in n i zg ło s ić  się z  kwitonn1 
r e k w iz y c y jn y m i i d o w o d a m i O B ob Uiyn^ 
d o  « K ła d ó w  a a m o c iiu d o w y ^ h  u P o z n a ń ­
skie g o  w  c z w a r te ii ^8, p ią te k  29, aobotę 
30 k w ie tn ia  m b ., w  p ią te k  6 , sobotę
7  m a ja , p o m ię d zy  g °< U ta ą  9 ra n o  *  
1 p o  p o ł. p o  o d b !ó r  ro w e r ó w .

—  P o rzą d e c zk l pocztow o-tclegraficz- 
no. Komunikują nam, żo w  Urzędzie 
telegraficznym  „oszczędności* zaprowa­
dzono tak dalekie, iż telegrafistki ni» 
p o sia d a j nawet kasetki, w której mo­
głyby przechowywać zebruno z op!ut 
toJo^raficzrryck pieniądze. Niekiedy ca* 
ło su m y—n ie ra z bardzo nawet wyroki« 
telegrafistki zmuszone są chować... pod 
podusz kę w ciągłej niepewności, by coś 
z nich nie zginało, bo potem będą str;r 
caó z pensji. Czas, aby zarząd
fu w Łodzi sprawił dla Urzędu kasctli« 
dla przockowywania opłat za depesze.

Przeczucie.
A. Górskiemu (Łubie) art. — 
malarzowi — sierżantowi 5 p.

S. 1 Br., poległemu pod Urzę- 
owem z. Lubelskiej w m. 

lipcu 1915 r.

Jeszcze nad Wisłą, gdy odpoczyn­
kiem stała brygada —

Upalny, lipcow y dzień...
W chłopskiej, opuszczonej zagrodzie, 

rozkwaterował się nasz pluton.
Zmęczeni, bezwładni, pokładli się  

żołnierze w nędznym ogrodzie, — a za­
snąć nikt nie mofce! —

W ybuchy zgrzytnę pękających po­
cisków, głucho przynoszą echa... 1 znów 
cisza, martwota.

Legało nas dwu na trawie: On i ja. 
Nad nami już coś się pełniło. — 

Goś martwo — lekkim a ciężkim kro­
kiem się zbliżało.

Przeczuciel
Niewyraźne, niem« P rze c zu c ie .
On miał usta skrzywione bolesnym  

uśmiechem blizkiego skończenia. —
I te oczy zamglone śmiercią, oczy 

beznadziejnie martwe, wyblakłe, śmier­
telne...

„Nie chciałbym te ra z um ie ra ć , g i­
n ą ć ... Ta n a sza  w y m a rzo n a  P o la k a  —
test d a le ko  — , ja k  d a w n ie j... nie cfccial- 

ly m  u m ie r a ć ...*
Towarzyszu Ty m*jl

W Twoim cichym, martwym pro­
teście było potwierdzenie śmierci.

Nie wiedziałeś o tym, '¿e> już stoi 
nad Tobą, już się pochyla...-

W cichym proteście: żal, tęsknota, 
śmier4.

Rozkaz poderwał na nogi brygadę, 
rozkaz marszu, rozkaz zapełnienia luk 
przełamanego frontu, ciałami świeżych  
żołnierzy.

I szli w spiekotę, w upalny lipcowy  
dzień, szli obładowani tornistrami, cięż- 
kiemi od drcgich pamiątek: relikwjc, od 
matek upominki—ojców, listy —ukocha­
nej; tęsknota.

Z karabinami na bezwładnych ra- 
mionnch, szli w spiekotę, w wieczność.

Żadne uczucie nie burzyło się w 
piersi —

Jeno martwe, szklane przeczucie 
kołatało się boleśnie, a nieświadomie w 
sercu. *

Okopywaliśmy się w rezerwie za 
pierwszą linją.

Z przybliżaniem się koticn wzra­
stała w nas chorobliwa żywość i ani­
musz, a kierowało niemi nieświadome, 
zdenerwowane przeczucie.

Och! te słowa, gdyś kopał okop, 
a nie chciało Ci sfę kopać, bo wisiało 
nad Tobą, co przyjść miało...

T e  słow a bolesne, tragiczne, a w 
a itueznej w esołości wypowiedziane.

— bNo, jutro J u t  nie w szyscy uiią 
wbftczyel6l*

Ale przeczucie Cię strzegło, w tło­
c z y ł o  w krtań dalszo słowa, a wyrzuciło 
wyrok, nioświadomy wyrok:

„Nie — już ja‘ was nio zobaczę!*
Jak Tyl Dlaczego Ty? — W łaś­

nie Ty! —
— „Nie chciałbym umierać*...
Ty, właśnie Ty, — dlaczego?

Linia. *
Zmieniliśmy zmęczonąstratami kom- 

panję
Burza szalała między okopami, św ist 

kul nie dał Ci, żołnierzu, spocząć.
Stałej ciężki przy karabinie zat­

kniętym w strzelnicy, "stałeś i czekałeś!...
W przerwach sennego ciężkością  

m yśli, budziły Cię słowa komendy: „do 
kaiabinówl* Strzelałeś paczkami. Strze­
lałeś „od prawego pojedynczo i nnod- 
wrót“... Strzelałeś aż karabin tulił się  
do Twoich zgrabiałych chłodem polskiej 
nocy, rąk.

Strzelałeś paczkami i pojedyńczo— 
od lewego i naodwrói.

Tak noc całą!
Chwilami znurzenie brało cię w 

niewolę 1 kładłeś się na rozmokłej g li­
nie. a. chora, naprężona wyobraźnia pod­
suwała ci uspokojonie dające a męczące 
majaki. Przenikliwą rosą dżdżu noc­
nego przesiąknięte, mgłą szara i brudną, 
jak Twój płaszcz, otulone pocnylało się 
nad Tobą...

Przeozucia.
Dzień spędzony na przekopywaniu, 

łączącego k o r y ta r z a .

I znów noc, długa noc męki — i 
oczekiwania nieświadomego.

Broniłeś się przed rozkazem spa- 
trolowania terenu przed okopami, pola 
śmierci, i mnie wysłałeś, boś mi^ł pra­
wo . i przeczucie nad Tobą i w Tobi# 
się  chwiało...

Przecież nie uszedłeś — nie um­
knąłeś: Przeznaczeniu.

Dopędził Cię w dzień rozkaz ni^' 
odwołalny patrolu. Rozkaz—zwiastun -A 
końca.

A ambicja nie pozwoliła się bronić-
W iedziałeś, że nie ujdziesz.
Jeno dziecinne zadowolenie biło Ci 

się w piersi i mózgu.
Gorączkowo powtarzałeś: „Gdy z 

patrolu nio wrócę, to porucznikowi p r 
oiu koron nie oddam“...

1 nio zwróciłeś pięciu koron, bo-' 
m y ...  bez Ciebie wrócili!

Po trzech dniach znaleźliśm y ci i1’ 
Twoje w pełnym rynsztunku.

Piersią lgnąłeś do ziemi, a rgkvr * 
zbrojneim w karabin usiłowałeś odep 'i1' 
nąć się i powstać..

Ale serce lgnęło do ziemi, ser.: 
macierzy.

Do cichego, starego dwer’ i w Ł ;i' 
ż y ń s k ie m , ostatpia pamiątka po jedyn.i 
świetne nadzieje rokującym art¿ 1 
malarzu, — Twoje szkicowniki i papir'r* 
w ieść o śm ierci za n io n ły!

K . D o m a ń s k i
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Ciekawe jest również, f dlr.czoge 
przekazy pocztowe na poczcie nadawać 
aożna tylko w godzinach specjalnych, 
*¡8 rówDomiernych z godzinami ogólnej 
pracy w Urzędzie pocztowym.

— Spawczchnio .Komitetu Dnia Sie- 
fit*- Przedsięwzięcia dochodowe do. 1S ¡
l9 XII. oras 9 I. n i rzecz domów siero- 
tycli daty w resultad« ogółem 280, 341 m.
1 36 [en. dochodu.

• Z  sumy tej wydano 21,428 tek., czy 
•ty łysk przeto wyniósł 27»,474 mk. 16 f.

Suma ta podzielona została pomię­
dzy instytucje, jak następuje: Schroniska 
®w> Stanisława Kostki otrzymały ma« 
tęk 139,477.10, Schronisko Tow. ,Gnia- 
Mo* 7o,Ooa i Schronisko .Strzecha dzie­
w a “ 7o,ooa.

—- Sprostowanie Zdyskwalifikowa­
ny przez r e d a o s  artykuł p. t. „Fala 
«niości dociera do nas* — został wła­
d n y  do numeru w esorojstego tylko 
Przoz nieuwagę.

— Egzaminy dla leśniczych.
N a  m o c y  u o w o g o  r o z p o r z ą d z a n i a  i m i i i -  

• t o r u t w a  r o l o .  i d .  p .  k a n d y d a c i  n a  l e ś n i c i y c h  
» I n n i  p r a e i i s t a w i ć  d o  e g z a m i n u  p a ń s t w o w e g o :  
*) d o w ó d  u k o ú c ü e n i a  21 l a l .  b )  é w í a d o c t w »  
» k o r i c z e n l a  4 k l a s  s r . k o l y  é r e d n . .  c )  i w i a d .  o d ­

ę c i a  ć t - l e l n l e j  p r a k t y k i  l o ś n c j ,  d )  A w i a d .  ¡ ł a -  
» • o w a n i a  s i i j  w  » ł u i b l o  i  p o a a  « J u i l i ą ,  w y d a t n i  
J i r i c i i  w ł a d z o  l e j u a ,  o )  ś w i a d e c t w o  i d r e w i n ,
0  c u r r i c u l u m  v i t a e ,  g )  d z i e n n i k  o s y a n o á c l  t
••^tniefjo r o k u  p r a k t y k i .
.  , H j i a m l o y  M *  s i ę  o d b y w a ły  d w a  r a t y  w 
»oku. w i w m c ń n lu .  P o d a n i a  w u o s ić  ñ a ­

d í 1 i I D . P .  W  r o k u  b le iĄ o y ia  o d b ę*  
'  8 ? e g z a m in y  w  ra l łB ii jc u  v r c « 4 n iu .

Zo Stow Spoż. „Zórz*-.
J *  o i  W  8 a l 1  f a b r y c z n e j  p r z y  n i .  R o k l c i ń i k l o j  
^  p o d  p r j s f l w o d n i o t w o n »  p .  F .  T o m c z a k a ,  o < l -  
• r * o  « i ł j  d o r o c z n e  o g ó l u e  s e t i r a a l «  c a ł o n k ó w

* Spożywców . Z o r z a * .
P o  u k o i i i t y tu u w a n l u  s i ę  p r e z y d j u u i  i o d ­

c z y ta n iu  p r o to k u łu  z p o p r z e d n ie g o  z e b r a n i a  łia -  
• » 'e r d e o n o  p r z e d s t a w io n e  p r s e z  Z a r z ą d  s p r a -  
? “* d s n ie  a a  r o k  u b i e g ł y ,  k tó r e  p r z e d a t a w i a  aitj 
■ • • t f l p u ł ą o o e
.  O b r o tu  m ia ło  S t o w a r z y s z e n ie  l i k .  12, <13 
*£• C z y s ty  » y e k  w y n tb a l  M k. 237,886, o z lo n -  
• * »  l i c z y ł o  w  d n iu  31 g r u d n i *  1,334, p o a ia d n
•  « k le p ó w  k o l o n j a i a o - a p i i y w c z y c i i ,  1 r r e i n i o z y ,  
f l e k a n i l e ,  m a a a r u ie ,  go*pi«l*ratwo r o ln e ,  d w a  
* '» a n e  d o m y  1 p r ó ł n y  p l a e .
.  , *  n y s  te g o  ly B k u w y z o a c io n o jn .! .  n a  k a p l U ł  
J m tu r a ln o - o iw la to w y  Mk. 10,000, n a  b u d o w ę  
F a c i ó l a  w  W id z o w ie  M k. 11,000, r e s z t ę  M k. 
5*^11,13 f e n . p r z e z n a c z o n o  n a  b u d o w ą  d o tu u . 
^ t w l e r d a o n o  n u d ł e t  w y d a tk ó w  n a  r o k  1921 w 
•» m l«  M k. 3 ,M 4 ,5 0 0 .—  P o s t a n o w io n o  p o łą c z y d

* s ą s i e d n im  8 to w . .W l a ł a *  p « d  n a z w ą  ,W i-  
**« w sltie  B to w a r s y s z o n i#  ^ B p o ż y w u ó w * . Z w itjk -  
w o n o  n d a ia ły  s  250  M k. n a  1 ,000 M k., w r e s z o ie  
JJW o łan o  d o  z a r z ą d u  L G e p e r U ,  L. R y u k o w -  

Pooov,n,# J- M il le r a ,  P. J a n i a k a  I T. Hor-

. — 8amobó]«tw#. W mieszkaniu
*'*ln«nn, przy ul. Długiej 148, odebrała 
•°bie łycie f rr»% powieszenie K. Lltkę. 

I’ł yc*yna samobójstwa nie wyjaśniona.
.  — Napady bandycki». N a  P io tr a
"pszczyńskiego Niciurniana 3 ,  napadło 
wer,oraj, w pobliżu parku 3 maja, trzech 

H&i • z których dwaj byli w mundurach 
żołnierskich, Przystawi wazy l . rewol­
wery do głowy, bandyci ¿rabowali k il­
kaset ink. i zbiegli bezkarnio.

Do mieszkania M. Blaszkowskiego 
(Drewnowska 30), wtargnęli wczoraj 8 
bandyci w celach rabunku. Splądrowa­
n y  mieszkanie, rabusie uie znaleźli 
f^aiędzy, to też, odchodząc, zem ścili 
•'i na służącej E. Rozenowajg, której 
pdali kilka ran nożem, a nadto ucieka- 
8» przoz posesję przy ul. Drewnowskiej 
T4 Ugodzili nożem 14 lotnią R. Lipszyc, 
f°czem zniknęli boz śladu.
j. — Odebrsny łup Posterunkowy VIII 
^0Hlsnrjotu, ato 4C na posterunku o j .

rano zauwnłył 3 lud*?, niosących tło* 
Ü'oki Na krzyk posterunkowego, *io* 
*yńcy porzucili zdobycz 1 uciekli. W 
iomoku okazała sic róina garderoba, 
r»* biżuterja, własność! dr. Raczyńskie- 

"°* >amie«zkałego przy ul. Juliusza 13.

t a t r ,  m u z y k a  1 s z f ó k Ł
Teatr Miejski.

S .P a p ie r o w y  k o c h a n a k " J.
*anlaw>ktcgo PO c e nach zwyczajnych.

. . Juiro, w środę .Weaele* Wyspiań- 
n<ł, .e°.,w * oł)*adzie po aniłonyeh ca- 

vn.¿ ÍM ^ ze a z t/i  inteligenckich.
• i c z k i *  c¿ ^ tek  P pemi « ra ¿ B ia łe j r ^ k a - 
w a - ł n  2erom aai© go. S z t u k a  z a p o -  

N 5 5w *e tr.le .
* y  w e  d ą “ W e s Ł  r o  r e P e r í l t ’, r  n « * « l  » « -

h lźd rie  d o tą d  n j * ? " -  “ “ T  M r * ‘  u m ! . firane o r y ^ n a l n «  k o -
K  m . “ * »  ■ H '" '”  r
lochwila D obrM Il.klŁuST” 5'. ^

» . „ u  b „ « i  ' f s r s i s
t'

7  jie łd y  warszawskiej.
polary St. 2 j . - 3J6~822  
r r a n k i  fra n c . — 09.23 
F u n t y  e zt. — 3JS0.
M a r l d  niemieckie —  i?ft*

0 ettflii IsiEL
Doniosła konłsrsncja w Hytha.
nyTHE, 25 (PAT). Narady Brianda 

x Lloyd Q-ortfem odbywaia się w dal­
szym ci»q¡u. Dziá rano odbyły e>e na­
rady ogólne. Z kolei ma rastąpić dy­
skusja nad propozycjami francuskicmi w 
sprawie działań ekonomicznych i woj­
skowych w zagłębiu Ruhr, co do których 
Berthelod złożył jui memorandum. Mię­
dzy Lloyd Gcorgem a Briandem panuje 
najzupełnieisza zgoda przekonań co do 
istoty zarządzeń, które są koniecznemt 
celem  zmuszenia Niemiec do niezw łocz­
nego wypłacenia odszkodowań.

LONDYN, 25. (PAT). H ívas. Kore­
spondent Havasa donosi, i e  konferencja 
Lloyd Georga z Briandem skończyła się
o  godz. 18.15. Ogólne wratenie było 
zadawalające. Postanowiono, i e  Roda 
N ijw ytsza państw sprzymierzonych zbie­
rze się w najbliższą sobotę w Paryżu. 
Gd. by jednaUia sytuacja strajkowa w 
Anglji zmusiła Lloyd Georga do pozo­
stania w Londynie konferencja odbędzie 
się w Londynie.

BERLIN, 25. (PAT). Poniedział­
kowe berlińskie plama donoszą, że 
konferencja w Hytbe stw ierdziła zu­
pełną zgodność zapatrywań obu pre- 
nijerów’ w  sprawie zastosowania  
dalszyoh ćrodków przymusowych 
wobec Niem iec zwłaszcza co się 
tyczy okupacji j-.agłąbia liuhr. Z 
tego powodu zdenerwowanie w  Ber­
linie spotęgowało się. Spodziewają 
się dalszej bardzo silnej zniżki mar­
ki na dzisiejszej giełdzie berlińskiej. 
Już od kilku dni kurs marki nie­
mieckiej wobec dewiz zagranicznych  
znacznie się obniżył. W Nowym 
Jorku np. w sobotę spadł kurs marki 
niem ieckiej z 1.54. na 1.34.

Now e propozycjo niemieckie.
BERLIN 20. (PAT). Hnvas. Kore­

spondent Havasa donosi z pewnego źród­
ła, że kontrpropozycje niemieckie zosta­
ły  wręczono 21 bm. wieczorem przed­
stawicielowi St. Zjedn.

GDANSK 25. (PAT). .D anziger  
Noueste Nachrichten" donoszą z Berlina 
ie  ogłoszenie nowych propozycji nie- 
rniecldch nastąpi dopiero we wtorek. 
Nowe propozycjo niemieckie nlo ustala­
ją ogólnej sumy odszkodowań, przewi­
dują natomiast tymczasowe rozwiązania 
problemu roparacyjnogo, gdyż rozwój 
niemieckiego życia gospodarczego nie 
da się przewidzieć na dłuższy okres. 
Możliwem jest uregulowanie tylko na 
kilka najbliższych lat.

Co się tyczy strony finansowej, to 
nowo propozycjo idą znacznie dalej, niż 
poczynione poprzednio w Londynie. Ra­
ty roczne będą wyższe, ale rozłożone^na 
dłuższy okres czasu.

BYTOM 25. (PAT). Dzienniki 
berlińskie donoszą, ze w  niedzielę 
wieczorem  o godz. 10-ej rząd nie­
m iecki w ręczył przedstawicielow i 
Stanów Zjednoczonych notę, zaw ie­
rającą nowe propozycje w  sprawie 
odszkodowań. Dziś w poniedziałek 
po południu min. Simons przedłoży 
treść noty parlamentowi. Nota 
składa się z 9 punktów. W ymienia 
ona sumę odszkodowań o w iele wyż­
szą od sumy, określonej przez Si- 
monsa w  Londynie. Rząd niemiecki 
proponuje międzynarodową pożyczkę 
na zapłacenie pierwszej raty rocz­
nej, przyjęcie długu państw sprzy­
mierzonych zaciągniętego w Stanach 
Zjednoczonych oraz przyznanie aljan- 
tom części zysków w przemyśle 
niemieckim przez odstąpienie pew­
nej ilości akcji przemysłowych.

B E R L I N ,  25. ( P A T ) .  P r z e w o d n i­
c zą c y  n ie m ie c kie j k o m is ji re p a ra c yjn e j 
w  P a r y ż u , B e rg m a n , z ł o ż y ł  sw ój u r z ą d  
p o n ie w a ż s ie  z g a d z a  się z  n o w e m i p ro ­
p o zy c ja m i n ie m ie c k im i.

Finaaslfti francuscy 6 S. Śląski.
L J O N ,  25. ( P A T .)  R a d jo . P r z e d  

d w o m a  d n ia m i o d b y ło  się w L jo n ie  
4 c > n a  «aJhranUi a k e o e m ia É fle L  a ra s  fin a a -

| s;sf(V\v, har>d4o'tfC8w i fcnn!'o’w ców , na
i którym d e p u to w a n y  łie y ^ a u  wygłosił 

refsrat o G. Slęsku. Mówca domagał • 
s ię  przyłączenia G. Ś ląsk a  do Polski. 
Zabrani przyjęli przemówienie gorącem! 
o k la sk a m i.

P o k ó j p o m ię d z y  N ie m c a m i 
a  A m e ry k ą .

BERLIN, 24. (Polpress). Rząd 
Rzeszy niem ieckiej w ysłał bezpośred­
nio do rządu St. Zjednoczonych pro­
pozycję natychm iastowego zaw arcia  
umowy pokojowej i w ysłania do 
W aszyngtonu i Berlina poselstw. Z 
tego powodu berliński korespondent 
.Temps" oświadcza, że Niemcom  
chodzi o pobyt amerykańskiego 
przedstaw icielstw a dyplomatycznego 
w  Berlinie w  chw ili, gdy zostaną 
uskutecznione nowe zarządzenia re­
presyjne, om awiane obecnie na kon­
ferencji w  Hythe. W kołach poli­
tycznych Berlina przewidują, że nie­
m iecka propozycja zostanie przyjęta 
w  W aszyngtonie przychylnie.

Rucb 0i w c h i s f y c 2s ł  v  N iasiszach .
P A R Y Z ,  25. ( P A T ) .  D z ie n n ik i p a r y ­

skie o m a w ia ją c  n a s tró j p a n u ją c y  w  B e r ­
linie stw ie rd s e ją  zg o d n ie , ie  ru c h  m o * 
n a rc h ls ty c zn y  z n a ld u ią c y  p o p a rc ie  w  
p a rla m e n c ie  Ś ró d  n a c jo n a lis tó w  * całą 
e ne rgią  d ą ż y  d o  p o w o ła n ia  d o  ży c ia  
sw ego r r ą d u . P is m a  francusk e s tw ie r­
d z a ją , i e  p o g rze b  b . c e s a rzo w e j o b li­
c z o n y  b y ł na t o , a b y  s p o tę g o w a ć  ru ch  
m o n a rc h ls ty c zn y  p r z e z  w y w o ła n ie  u 
tłu m u  sy m p a tjl dla b . c e s a rza  l n a s tę p ­
c y tr o n u .

-Polska i Sowiety.
P r z |b |Q is  delegacji sow isekisj.
M I Ń S K , 'J5. ( P A T .)  S p o tk a n ie  p o l­

skie j i so w ie c k ie j delegacji dla re p a trja * 
cji n a s tą p iło  d n . 23 o  g o d z . 9 w ie C z. 
w e d łu g  c za s u  śro d  ?ow o-europej*ękiego 
w  S t o łp k a c h . D e le g a c ji so w ie c kie j t o ­
w a r z y s z y ł d o  S t o łp k ó w , c e le m  s p o tk a ­
nia delegacji p o ls k ie j, p rze w o d n ic zą c y  
ro s y js k o -u k ra iń s k ie j delegacji p. J o r J a ń -  
ski, p rze d s ta w ic ie l k o m is a ria tu  ¿ u lo ­
w e g o  dla sp r. z a g r . p. S ta n g e , o r a z  
p u łk o w n ik  H e m p e l i  k ilk o m a  c zło n k a m i 
de le g acji w o js k o w e j. D e le g a c ję  so ­
w ie c k ą  o c ze k iw a ł w  S to łp k a c h  p r z e d ­
s ta w ic ie l m in . s p r. z a g r . p . f? rzy ń s lti. 
P rze d s ta w ic ie l k o m is a ria tu  s p r. za g r. p. 
S ta n g e  p o w ita ł w  k ró tk ie m  p rze m ó w ie ­
n iu  d e le g ac ją  p o ls k ą  d la  re p a trja c ji 
z a z n a c z a ją c , t e  sta ra n ie m  jo g o  b ę d zie  
u ła tw ie n ie  d e le g ac ji p rac .

Radca S k r z y ń s k i s k ie ro w a ł s ło w a  
p o w ita ln e  d o  p rze w o d n ic zą c e g o  d e le ­
g acji s o w ie c k ie j p. lu n e to w a . P o  o b o - 
p o ln e m  z a p o z n a n iu  się, o d b y ła  się l.rótW a 
k o n f-re n c ja  o b y d w u  p r ze w o d n ic z ą c y c h  
k o m is .i, w  k tó re j b ra li r ó w n ie ż u d z ia ł 
o b y d w a j p r z e w o d n ic z ą c y  w o js k o w e j d e ­
legacji r o z e jm o w e j. P o  u k o ń c ze n iu  
p rze ła d o w a n ia  b a j a ż y  i z m ia n y  p o c ią g u , 
d e le g ac ja  s o w ie c k a , w  lic zb ie  32 o s ó b , 
o d je c h a ła  pra *  B a r a n o w ic z e  d o  W a r ­
s z a w y , z a 6 d e le g a c ja  p o lsk a  p r z e z  N ie - 
g o ja łyje  i Mms!ę d o  M o s k w y , gdzie p r z y ­
b y ła  d n. 24 b m  D e le g a c ja  so w ie cka  
p r zy b y ła  do W a r s z a w y  d n . 25 b m . p o ­
p o łu d n iu .

W A R S Z A W A , 25. ( B . P r .  N P R .)  — 
C z ło n k o w ie  d e le g ac ji b o ls ze w ic k ie j dla 
s p ra w  re p a trja c ji z  p- Ig n a to w e m  na 
c ze le  z ło ż y li  d zis ia j m in . s o ra w  za g r. 
sw e lis ty  u w ie rzy te ln ie ją c e . P r a c e  d e ­
legacji p o tr w a ją  k ilk a  m ie się c y. D e le ­
gacja nie p o sia d a  p e łn o m o c n ic tw  dla 
w p ro w a d ze n ia  w  ż y c ie  a r ty k u łu  1 1  tr a k ­
ta tu  p o k o jo w e g o , d o ty c zą c e g o  z w r o t u  
m ie n ia . D la  w p r o w a d ze n ia  w  ły c ie  
te g o  a r ty k u łu  b ę d zie  u tw o r z o n a  w  M o -  
Bkw ie ko m isja  m ie s za n a , k tó r a  b i d z i e  
m ia ła  sw e p rze d s ta w lc ie ls w o  w W a r ­
sza w ie .

T a rg  wym ienny.
B R Z E Ś Ć  L I T E W S K I ,  24. (P o lp re s s ).

Z  m ie jsc o w o śc i p o g ra n ic zn y c h  n a d c h o ­
d z ą  w ia d o m o ś c i, t e  zg ła a za ją  sią ta m  
c h ło p i b la ło r u s e y , o r a z  p rze d s ta w ic ie le  
kooperatyw  s o w ie c k ic h  i p ro p o n u ją  le n , 
akóry, słoniną, a  w za m ia n  ż ą d a ją  m a n u ­
faktury, zapałek, ty toniu  i dobrych na­
rządzi gospodarczych.

W  n a jb liż s z y m  C za sie  n a  p o g r a n ic z u  
B ia ło ru s i m a  b y t  u t w o n o n y  n a r a g  
■unktfiw e a łn m b .

W ojfja  g r e c k o - tu r e c k a .
ATENY 25. (PAT; Rad. W miej­

scowości lzysm id nieprzyjaciel próbował 
zbliżyć się do naszych linji. Został je d ­
nakże odrzucony. Źródła tureckie do­
noszą o gromadzeniu się  sil albańskich 
w liczbie kilku tysięcy  na froncie Epiru. 
Albańczycy umacniają «woje pozycje, a

Erowądzeni są przez oficerów tureckich, 
•ywizja ateńska odparła zwycięsko a ta ­

ki wyborowych pułków kemalistów.
ATENY 25. (PAT). Rad. Sfery 

kierujące wojskowe, planują przeprowa­
dzenie ofensywy na Konstantynopol, 
którego zajęcie byłoby dla Grecji po­
ważnym sukcesem moralnym i stanowi­
łoby doniosły punkt oparcia dla polityki 
gospodarczej i wojskowej.

0 porozum ienie a n g to -irla fid zk ii.
L O N D Y N ,  25. ( P A T . )  R e u te r  do­

n o s i, żc  lo rd  D r e b y  u d a ł się w  u b ie g ły m  
ty g o d n iu  d o  Irla n d ii, a b y  k o n fe ro w a ć  z  
ta m to js ze m i w y b itn e m i o s o b is to ś c ia m i, 
m ię d zy  in n e m i z  p rze d s ta w ic ie la m i w y ­
s o k ie g o  k le ru . W iz y ta  ta , ja k  s ą d zą , 
ma na Celu d o p r o w a d z e n ie  d o  p o k o ju  
m ię d z y  Iria n d ją  i A  ig lją .

P leb iscyt w T y ro le .
INZBRUK, 2 5 . (PAT). H avas.— 

Plebiscyt w  sprawie przyłączenia 
do Niem iec odbył się dziś w  całym  
Tyrolu. Wyniki plebiscytu w  oko­
licy Inzbruka wykazują znaczną 
większość za przyłączeniem do Nie­
miec.

Strajk w  Anglji.
K on flikt będzie wkrótce ziik w id s w & ij.

LONDYN, 25. ( P A T ) .  H a v . W e d łu g  
.D a i t y  M a il*  w ko ła c h  p o lity c zn y c h  spo­
d zie w a ją  się, że  w  n a jb liż s z y m  czasie  
n a stą p i ro zw ią a a n ie  k o n flik tu  g ó rn ic ze g o . 
W łaściciele k o p a lń  i delegaci r o b o tn ik ó w  
z b io rą  się d z ii-  N a  z e b r a n iu  w ła ścicie le  
k o p a lń  z a p ro p o n u ją  ty m c z a s o w y  p la n  
e k s p lo a ta c ji k o p a lń  na o k re s  depre sji 
p rze m y s ło w e j. N a s tę p s tw a  k o n flik tu  
d ają kie o d c zu w a ć  c o r a z  d o tk liw ie j. 
B e z r o b o c ie  w ym a g a  się.

. . .

Ze stolicy i 2  Kraju
O lbrzym ! p o ża r lasu.

LWÓW, 25 W  ubiegłym ty g o d n iu  
w  gminie L sznlów koło Brodów, dwa} 
dziesięcioletni chłopcy, pasąc bydło na 
łące, rozniecili ogień, Celem ogrzania 
się. O i  płomieni zajęła się sucha tra­
wa na łą c e , a atqd ogień przeniósł się 
do pobliskiego lasu i w ci^gu kilitu go­
dzin objął przestrzeń 160 hektarów, 
która spal ły się doszczętnie. Pożar 
trwał prawie dwa dni, a !un<> było wi­
dać w promieniu o!:oło 53 kim. Na 
ratunek losu pospieszył posterunek po­
licji w Leszniewie, oraz ludność okolicz­
nych wsi; którzy ogień zlokalizowali. 
Spłonęło 160 hektarów lasu, z Czego 80 
należy do gminy w Leszniewie, a 80 do 
Spółki budowlanej w Brodach.

N ew e p o d a tk i .
WARSZAWA 25. (B. Pr. NPR). — 

Ministerjum Skarbu wniosło do Sejmu 
projekt podwyższenia podatku grunto­
wego i podymnego (włoścjańskiego i 
dworskiego), tudzież od nieruchomości, 
położonych w osadach, utworzonych z 
m iast — o 900$; nadto Min. opracowało 
projekt podatku transportowego oraz od 
czynności i obrotów giełdowych.

Wiadomości telegraficzne.
( — ) P o la c y  b r a zy lijs c y  p rzy s ta li na 

ręCe r z ą d u  p o lsk ie g o  s e rd e c zn e  w y r a z y  
p o zd ro w ie n ia  d la  O j c z y z n y  i w y r a z y  
p r zy w ią z a n ia  i m iłości d la  P o ls k i.

(— ) M in is te r s p ra w  za g ra n ic zn y c h  
S a p ie h a  w yje c h a ł d o  R z y m u . Z a s tę p u je  
go p re m je r W ito s .

( — ) W  R y d z e  a je n c i tu te js ze g o  
p rze d s ta w ic ie ls tw a  s o w ie c k ie g o  usilnie 
s k u p u ją  w a lu tę  p o ls k ą .

(— ) Z M o s k w y  n a d c h o d zi w ia d o ­
m o ś ć , l a  C e ic ze rln  p o le c ił K ra s in o w i 
w y b a d a ć  g ru n t co d o  p o d r ó ż y  L e n in a  
d o  L o n d y n u . C e le m  te j p o d ró 2 y m a 
b y ć  o b zn a jm ia n ie  k ó ł p o lity c zn y c h  i 
r z ą d o w y c h  a ngielskich a w ie lk im  p o li­
ty c z n o -e k o n o m ic z n y m  p ro g ra m e m  o d b u ­
d o w y  Rosji.
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P R A C  A*— 26 kwietnia IO*ł r,

K o m u n i k a t «
Tjn»«j«sowy Komitet Organi­

zacyjny T-wa Przyjaciół Francji 
podaj« niniejazem do wiadomości,
i i  w cewartek, dn. 28-go b. m. o 
godz. 8-ej wioex<Sr, w  sali posie­
dzeń Rady Miejskiej przy ul. Po­
morskiej nr. 10, odbędzie się odczyt 
pod tyt. „Rola i  znaczenie Francji 
w  dziejach cywilizacji powszechnej“ 
p. generała Moinvłlle, dyrektora 
wyszkolenia przy DOG. w  Warsza­
w ie, który umyślnie w  tym celu 
przyjef.dfca do Łodzi.

Bilety w ejście w  ceaie mk. 30, 
50 i 100, otrzymać można od po­

niedziałku w  księgarni M. Arcta, 
pr*y ul. Piotrkowskiej nr. 105, zaś 
w dniu odczytu przy wejściu na 
salę.

K o m u n i k a t «
Zebrano w  dniu Górnego Śląska 

dn. 18 marca r. b. oprócz ogłoszo­
nych poprzednio:

1) zorganizowana przez Ligę Kobiet 
Polskich Pogotowia Wojennego sprzedać 
znaczków i rniljonówok dała wynik na­
stępujący: przy stoliku Nr. l  na Placu  
Wolności mk- 16526.—, stolik N. a na 
Zawadzkiej mk. 3612.—, stolik Nr. 3 na 
rogu Cegiclnianej i Piotrkowskiej ma­
rek 11923 fon. 50, stolik Nr. 4 w W i­
dzewie mk. 388®.-- stolik Nr. 6—ma­

rek 18300.—, stolik Nr. 6 przy eukiariri 
Gostomskiego mk. 17668, ora* mk. 1034S 
fen. 60, stolik Nr. 7 obok cukierni U l- 
riohsa mk. 37570.—, stolik Nr. 8 na ro­
gu Przejazd i Piotrkowskiej mk. 28573.— 
tamże mk. 13068 fen. 60 przy stoliku 
Nr. 9, stolik Nr. 10 róg Andrzeja i Al. 
Kościuszki mk 3987 fen. 50, stolik Nr. 11 
mk. 6423.—, stolik Nr. 12 róg Piotrkow­
skiej i Nawrot mk. 50393.—, stolik Nr. 13 
mk. 4103.—, stolik Nr. 14 — mk. 9049 
fen. 50,—stolik Nr. 15 róg Piotrkowskiej
i Placowej mk. 18543 fen. 50 p. W. Ku­
cińska mk. 800. Z sum tych wpłynęło 
do Komitetu Plobiscytowegó Okr. Łódzk. 
za znaczki i nalepki Mk. 19875«.— oraz 
za losy loterji Miljonówek mk^ 39020.— 

ogółem czyni m k  2 3 7 7 7 0 . —
2) zebrane w dzielnioj Goyerowskiej

8» znaczki i  nalepki od 13 do 85 mar» 
r. b. i przekazane priez Bank Polskich 
Kupców i Przemysłowców ChrseścljM 
za pośrednictwem P. P. S. i B. MichaU- 
sów mk. 50186.— oraz bezpośrednio do 
kasy Komitetu 6 rub. papier., 1 roi 
arebr i 15 kop. miedzią.

Sumy te wpłynęły do miejscoweg* 
Komitetu Plebiscytowego.

Z eb ran ia  ogólne dzielnicy 
G o d n e j .

W środę, d. 2 7  bm. o g. 7  w. od'
będzie się w k l u b i e  NPR (P io trk o w s k a  
91 ) ogólne zebranie wszystkich c z ło n k i#  
dzicln. Wodnej. Sprawy ważne.

Pierw szy wybuch rew olucji i śmierć W. Księcia w  jogo rezydencji Oranienbaum, 
UWAGflŁ! K ażda s e r  ja  ct sn ow i oddzioSmsi cał& ść.

Dziś Prem jera! 
N a d z w y c z a j n a  s e n s a c j a !

Wspaniały dramat egzotyczny w 6 aktach, rozgrywający się na tle bajecznych 
widoków Indji Wschodnich p. t.

OKAZYJNIE TANIO 
P a lta  dam skie

6 5 0 0 -3 5 0 0  
S ukn ie  e tam inow e

2500—1800
* szew io tu  2250 

1950—1450 
„  h a f t u

3500 - 3000 
Bluzki etam iu .

7 9 0  6 0 0  -  5 9 0  
S z m e c h e l  I R o z n c r
P i o t r k .  00—F i i j a  16 u

L ecznic»  chos*ób *ębów
Lekarza-dentysty H. Pl& USS

1 4 5 .  P io trk o w sk a  1 4 5 .  
gflp- Dla klasy robotniczej. f g  

Za plombowanie oraz wprawianie z ę b ó w  
opłata podług taksy.

C horoby kobieca i a k u szc rja  
R o z w a d o w s k a  83*». 8potrzebne u J. Szwarc, Nowomiejska 19, front, I p

Kino DOM LUDOWY, al. P m i i z i i  «5 34 &>vłniersso
papierow o t u z i n  mk. 7;>. 
U czniow skie  iu k. 60 
o raz  k o ł n i e r z o  g u m o w e  

p o  c e n a c h  t a n i c h

Peter3 lae i SzmoiJre
0 3 .  P i o t r k o w s k a  9 3 .

® d  w t o r k u  d .  2 6  k w i e t n i a '  d o  n i e d z i e l i  d .  1  m a j a  w ł ą c z n i e  
N I E B Y W A Ł A  S E N S A C J A .

N ajw ięk sza  i n a jz sn k o in ltsz a  gw iazd« k ia«iB *togvanczna, 
k r ó l o w a  e k r w i u ,  A S T A  H i C L g E t t  w  p i ę k n y m  6  a k t o w y m  

d ram acie  ¿yclow ym

w e d ł u g  d z i e ł a  s ł y n n e g o  p i s a « »  s k a n u j u & w a k i u g o  A l J C f U -  
S T A  S T R I N B R R O A  a u t .  „ O J C A * .

P rzep ięk n e  deko rac je . * lłołtounałi» g t *
C E N Y  M I B J S C  N I S K I E .

—  —  W d n i  p o w s z e d n i e  s p e c j a l n a  z n i ż k a .  —  —

Wydawca Zaiząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi’. “


